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„® 6illio U r ifn n g ^ , Cena 53 Kop“
Lenin będzie rozpija! Rosje

M O K S W A , 25.11. (RPS). —
Prasa sow iecka donosi, że p cw .

pnrtrety Lenina oraz napis 
„W ó d k a  Leninowska. Cena 50

ne przedsięH orslw o handbw p k o p ." Pisma m o sk ie w sk i pro- 
w gubernji N iżegorodzk:ej testują przeciwko takiej „pro- 
sprzede,? w oakę w butelkach, fanacji" pamięci zmarłego ,,w o- 
na etykietach których widnieją d za ".

S k ra d z io n o  5.009

N A S Z E
A B C

D ZIW N A  PO G l OSKA

W  kuluarach sejm owych gru- 
chtięła wczoraj nieprawdopodo- 
bna pogłoska, o podjęciu przez 
pewne czynniki akcji, zmierza­
l i e j  do przedłużenia kadencji 
obecnego sejmu o dwa lała.

O dwa łata...
Początkowo tę dziwną pogło­

skę większość no słów przyjęła  
ze zdumieniem i uśmiechem 
W krótce jednak okazało się, że 
znaleźli się obrońcy projektu, 
którzy gotowemi argumentami 
przekonują swych przeciwników  
o konieczności przedłużenia  
egzystencji obecnego Seimu.

Jakie to są argumenty? 
Gospodarcze i polityczne. Pol­

ska— twierdzą zwolennicy prze­
dłużenia kadencji Sejmu o dwa 
Jata —  niema ustalonych stosun­
ków gospodarczych i finanso­
wych Przedw czesne wybory na­
raziłyby organizm gospodarczy 
na potężny wstrząs. Nie jest on 
w interesie oaństwa. W arunki 
rozwoju gospoaarczego i finan­
sow ego trzeba atrwaln Szereg 
robót zapoczątkowanych w tych 
dziedzinach wymaga spokoju i 
czasu. Pozatem  —  i tu trochę ją 
kają się zwolennicy dziwnego 
pomysłu  —  ustrój państwa jest 
w okresie przebudowy. A by go 
w ykończyć, trzeba znowu spo­
koju i czasu Przedwczesne wy 
bory mogą sparaliżować tę ro­
botę...

Duzo się też mówi w tych roz­
mowach o niebezpieczeństwie 
komunisty cznem.

Przeciwnicy przedłużenia ka­
dencji obecnego Sejmu twier­
dzą, że cała ta akcja zapocząt­
kowana została przez czyn­
niki, które potrzebują wię­
ce j czasu aby przygotować swo­
je  organizacje na okres w ybor­
czy. Przeduwzesne tvybory  mogą 
ich zeprhnąć z widowni polity­
cznej

Tyle mówi się w dyskusjach  
kuluarowych.

Pogłoskę notujem y z obowiąz­
ku dzienikarskiego.

W iele w niej jest prawdy, o- 
ka 'e czas.

Co się dziele 
u tei Gonzauie

—  Prze ul. Obozow ej nr. 26 pozo* 
rtawiony ht opcki 2*lctn' Jan I-ip* 
man napił się nafty Pierwszej porno* 
cv dziecku udzieli! lekarz w ambula* 
torjum Pogotowia.

—  N a pl. 'luranowskim wprost 
budki tramwajowej na pr/c-.-hod/ącą 
przez jezdnię 5ó*Ictnią Ciolde Grim* 
chauStrwą żonę właśeic.ela składu wę* 
gla ^Muranowska nr. 19) najechał sa* 
mochód nr. 19627 (1066). prowadzo* 
nv przez szofera \Vładvslawa b r o  
chockiego (Sienna nr, 91). Lekarz Po* 
gotowŁa stwierdzi! ranv tłuczone glo* 
wy, złamanie lewej nogi i lewej ręki 
i, po opatrunku, przewiózł nicszczę* 
śliwą do szpitala żydowskiego. Szofe* 
r*, który hvl podchmielony, aresztu* 
wano

—  N a ul. Kielanskicj wprost ul. 
Ttomaokicj szofer samochodu nr. 532 
Pranciszck M aciejewski (Prosta 
nr 38) przejechał 48*letnią Stanistj* 
wę Brzezińską (Żelazna nr. 31). Po* 
szwankowaną tymże samochodem  
przewieziono do ambulatorjum Po 
gotowia. gdzie lekarz stwierdzi! po* 
tłuczenie kręgosłupa oraz rany tlu* 
czone glow\ i, po opatrunku, pr/e* 
wiózł Brzezińską do szpitala Dric* 
ciątka Jc/us.
m    -  -  ~a _uuj«'i»  lw.  " Tai.---------->i 'm

M O S K W A , 25.11, (RPS). Na 
linji Charków —  Lichaczowo 
uzbrojona banda dokonała na­
padu na p o c ą g  osobow y. Ban­
dyci zatrzymali pociąg, steroty-

V\ ydzial techniczna m agi­
stratu zam ierza! jeszcze w 
tym  roku urzeczyw istnić sw ój 
d aw n y p ro jek t d o tyczą cy  rc* 
gulaw aaia , przy zbiegu ul 
M arsza łk ow sk iej j A l. Jerczo  
li niskiej ruchu ulicznego za 
p om ocą urządzeń św ietlnych, 
w tvm  bow iem  punkcie sto i 
cy panuje n ajw ięk szy  ruch

Jak nas informują, sfery przemy­
słowo -  handlowe zwróciły się do 
wł adz centralnych z mzmorjulcm, w 
którym przedłożona jest opinja tych 
ster w sprawie projektu rozporządze­
nia p. Prezydenta Rugi Mej o kau­
cjach, wymaganych ad pośredników. 
Chodzi tu głównie o trudności sta­
wiane pośrednikom przez domaganie 
się specjalnych zabezpieczeń, co cze-

Pani Nana Mąderek, sprzedawała 
kalafjory na Koszykach.

J byłoby wszystko w porządku, gdy­
by nie... pieprzyk Tak, dosłow nie pie­
przyk, który „upiększał' lica p. Nany. 
Pieprzyk bowiem miat włoski, które 
pragnęła p. Nana za wszelką cenę u- 
sunąć.

Na okazję nie czekała długo, gdyż 
oto w dniu wczorajszym zjawił się w 
krainiku p Nuny fryzjer p. Lucjan 
Bursiak, a jako, że był bezrobotny za­
czął narzekać na ciężkie czasy, zastój 
i związane z tem pustki żołądkowe.

Pani Mąderek, dowiedziawszy się, 
iż ina fryzjera przed sobą z radości aż 
usiadła

Oto howien przyszedł ten, który uro 
dę |ej może doprowadzić do należyte­
go porządku.

Po krótkich pertraktacjach zgodzi! 
się p. Bursiak zgolić włoski na pie­
przyku p. Nany.

Upatrzono chwile, gdy mama Ma-

zow al: urzędników pocztow ych  
1 wynieśli z wagonu pocztow e­
go worek, który zaw ierał 5 tys. 
rubM gotów ką.

pieszy i k o ło w y  j w pew nych  
godzinach już teraz pow stają  
w tem  m iejscu  znaczne trud 
ności w  jego regulow aniu.

V  obce tego b y ło b y -  p ożą ­
dane abv odpow iednia  k w o ­
ta- nie przekraczająca ń .('f)) 
zl.. została  przez wl t e m ie j; 
^kie w staw iona do budżetu na

stekroc uniemożliwia im przeprowa­
dzania tranzakcyj. Izby przemysłowo- 
handlowe stoją na stanowisku, że w 
poszczególnych wypadkach władze 
rządowe mogłyby się ograniczać do 
reierencyj izb, lub innych ntiarodai- 
nych zrzeszeń gospodarczych w tych 
miejscowościach, gdzie jeszcze niema 
izb handlowych

derek poszła na chwilę do sąsiedniej 
knajpki na jednego i zabrano się do 
wykonania raz powziętego planu.

P. Lucjan z całą znajomością swego 
fachu zabrał sie do roboty.

\V yostrzy! brzytwę i przystąpił do 
cereinonji golenia.

Atoli w tem miejscu... awantura.
Koleżanki, sadząc, iż opryszek jakiś 

godzi na życie p. Nany skoczyły na 
sukurs.

Posypały się razy na głowę szla­
chetnego p. Rursiaka, który nie mo­
gąc oprzeć się przemocy, mocno po­
turbowany, uległ, a właściwie legł. nie 
na laurach coprawda, lecz na... wło- 
szczyźnie

I byłaby się cała historja może 
bardzo tragicznie skończyła, gdyby nie 
skuteczna interwencja policji, która 
zjawia się zwykle najnieoczekiwaniej.

O zajściu spisano protokuł, a po­
turbowanego p Bursiaka opatrzył le­
karz.

G a w r o n  n o ż e m  
G a w r o n o w ą

W o jow n iczą  imci W ik to r  
G aw ron - Szara 1. w  czasie  
sprzeczki uder/ąd sw ą żonę  
M a rję  n ożem  w lew y hok.

W  stanie dość t 'ężkhn od* 
w iezion o  ranną do szpitala  
D z'eciątk a  Jezus

C h ł o ^ e c  
c i y  d z . s w t z y n ^ a ?

I to trigsdja
G o rzk i zaw ód spt tkal w 

tycE dniach rnalżsnków  
M aiersen .

O to  po piętnastu chuda ch 
latach ,-n ;c u rjd z< tju ". nastą­
pił jeden r k ,-tłu stą " av kto  
rym  pp. M . doczekali się po­
tom ka.

G d y  jednak potom ek  ok a­
zał się... córką p. M en d el  
w niósł prośbę o rozw ód.

A  pani C haja  łka..-

„Ha p o i™ , na ponoć
Otruty Jodyną

Dziś o godzinie 2 nad ranem na u- 
licy Belwede.skiej koto domu Nr. 32 
—  34 rozległo się wołanie: „na po­
moc".

Przybyły posterunkowy ujrzał leżą- 
cego na ziemi 23-Ietniego, jak się pó- 
źr rei okazało, Eugenjusza Dor otko, 
który w celu samobójczyni napił się 
joayny.

W  stanic ciężkim przewieziono Do 
retka do szpitala Dzieciątka Jezus.

Przyczyny zamachu samobójczego 
nie ustalono.

N a je zc ta i r r c ż n a s i Ę  
s p o tk a ć  z e  śm iercią

Wczoraj, o godz 6 min 30 wiecz., 
szofer samochodu Nr. 732, Franci­
szek Maciejewski, Prosta 34, przed 
domem Nr. 14 przy ulicy Bielańskiej, 
najechał na przechodzącą |ezdnią 
40 letnią Stanisławę Brzezińską (Że­
lazna 311, która w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Dziecialka 
Jezus

rialarz spadł i drabiny 
ł złamał upgę

Wczoraj nad wieczorem przy uiicy 
Płockiej 37, podczas wkonyw ania ro­
bot mularskich spadł z drabiny z u y- 
sokośąi ii pietra Stanisław itaruń- 
sk , Piocka 76, przyczem padając zła­
mał obie nogi.

Wezwane Pogotowie musiało roz­
plątywać powikłane i okropnie powy­
kręcane nogi.

W  stanie b. ciężkim odwieziono go 
do szpitala na Czystem.

Orgio ĵ iwdwcoaa
Na placu Mirowskim, szofer pędząc 

z nitdozwoloną szybkością przeiechał 
kobietę niewiadomego nazwiska

Szofer zbiegł,
Kobiete w stanie bardzo ciężkim 

przewieziono do szpitala Dz. Jezus.

Dziś, godz. 10
Brukiew klg 7 —  8 gi buraki ł Ig. 

10 gr , cebula klg, 38 — 40 gr., chrzan 
1 zl. 50 g r , kalafiory ł gat. 10 — 50 
gr., II gat. 20 —  22 gr., kapusta klg. 
20 gr., kiszona 30 g r , czerwona w 
główkach 20 —  25 gi włoska 2(1 —  
25 gr.. brukselska klg. 50 —  60 gr., 
marchew klg. 7 gr., pietruszka klg. 24 
—  30 gr„ pory pęczek 12 —  16 gr 
sałata główka 15 —  20 gr., selery klg. 
24 —  30 gr,, szczaw klg. 50 —  60 gr., 
szpinak klg. 30 gr., karlnlle wozowe 
za 100 klg. 13 —  14 zł. wagonowe za 
100 klg. 1 0 — 11 zł.

Wozów 265.

D Z I S S E J S Z E  P i S M A  
P O R A N N E
00N0SZĄ ZE:

Sejmoova kom isja budżeto­
wa ob rad ow ała  av dalszym  
ciągu nad b u d żetem  m inister* 
srwa spraw  aveavnętrznych.

Senacka k o m ;sja  skarbcwo- 
budżetoaaa z k o ń c z a la  roz  
praavę (3 spraw ozdaniu  N a j ­
w ęższej łzba k o n tro li Pań­
stw a o działalności minister* 
W w j R olnictw a-

P rem jer P Jsuds łd Drzed 
w y jazd em  do W iln a  o d b y ł  
dłuższą k o n feren cję  z  m in i­
strem  Z alesk im . Poavrót p- 
P re in c ra  nastąpi \y niedzw lę.

Sejmoaa y klub P. P. S. u 
chavalił d om agać s ’ ę ja k n a j"  
szyb szeg o  zw oh rd a  k om isji  
spraw  zagranicznych, na któ  
rejha p m h  ster Z a lesk i zło*  
żył c xparte o zagadnieniach  
miedza n arod ow ych . W d al­
szym  ciągu klub postano- ił 
a\ wsunąć postulat zm ian y  
k o n sty tu c ji av tvm  k-erunku. 
aha S ejm  m ógł się rozw iązać  
m ccą \\ ':sn e j uchw ały.

K o m isja  konstytucyjna u
znała, że Seim  m - nraoao ov 
każdej chwili uchyłic rozp o­
rządzenie z m ccą u staw y w  
drod ze zw y k łe j ustaat a-.

Baczność Rezerwiści
Jutrzejsze 

zebrania kontfolne

\) piątek, 2(> listopada, w kolejnym  
dniu 'ubrań kontrolnych dla szerego* 
w) ch rezerwy i pospolitego ruszenia, 
winni stawić się: 1) przynależni do 
J? K. U , Nr. 1, zamics/kall w 2 4 f 
lOsym koinisarjataeh P. l\, urodzeni 
w f 1901 (talkn ei, którzy nic stawi* 
li się do raportu, względnie zebrań 
kontrolna eh w r. 1925), oraz ur. w 
r. 1890 i lyoi) (tylko ci, ktor/y  v. r.
1925 i 1926 nie odbyli ćwiczeń w rc* 
zerwie i nic stawili się do raportu, 
względnie zebrań kontrolna ch) —  aa 
komisji nr. 2 (koszary ..() p.p. av ( v* 
tadili, wejście pr/cz t. z., bramę po* 
wą/Low ską nr. 2). zam aa- 7 i 12*\m 
kom , ur. av r. 1961 (tylko ci. którzy 
ilie staaaili się do raportu, względnie 
zebrań kontrolnych \a- r. 1925) ora'/, 
ur. av r. Ifi99 i 1900 (tylko ei, którzy 
av r. 192.1 i 192(1 nie odbyli ćaaic/cń 
aa- rczeraaie i nic stawffl się do rapor* 
tu względnie zebrań kontrolnych)—  
w komisji nr. 3 (koszary zakładu 
mundurowego w Cytadeli), żarn. w 
.5 a m i 10*ąm kom ur, 1890, 1895, 
1890 i 1897 (tylko ci, którzy nic sta* 
auli się do raportu aa zgłędnic zebrań 
kontrolna ch av r. 1925) —  w komisji 
nr. 4 (Ciepła 32):

2) pr/j należni do P. K U . Nr. 2, 
zam aa- 12*ym kom., ur. av r 189? t 
190] (falko ei. któr/a- nic staaaili się 
do raportu, względnie ze-bran kon* 
trolnych w r. 1925) oraz ur. av r. 1899 
i I9(J0 ( tylko ei. ktor/y w r. 1925 i
1926 nic odbyli ćaauczcń aa- rezerwie 
i nic staaaili sie do raportu aa/ględnie 
zebrań kontrolnych) —  aa- komisji 
nr. 1 (koszara dyonu samochodowe* 
go, ul. Kon>aiktorska 3), zam. w 20 i 
21\m kom., ws-zyscy ur. aa- r. 1891 —  
w komisji nr. 2 (koszara art konnej, 
ul. Huzarska), zam. av i Bym kom., 
ur. av r. 1895 (tylko ei, którza nie 
staaaili się do raportu, aazględme ze* 
brań kontrolna ch w r. 1925) —  aa- ko* 
misji nr. 3 (kos/ary I p szwolczc* 
róae, ul l Bańska), zam. w 23*im kom., 
w.s/ysey ur. w r. 1891 —  w komisji 
nr. 4 (koszary 1 p, lotniczego na lot* 
msku aa Mokotoaaic), aa-reszeie

3) pr/aiiitle/ni do F. k  l  N r 3, 
zam, w 14 15. 17, 18, 19 i 25 kom., 
ur. aa r. 1897 (tylko ci, którzy nie 
staaaili się do raportu, aazględnic zc* 
brań kontrolna ch aa- r 1925) —  aa- ko* 
misji nr. 1 (lokal P. k , U „ u'. ę 'c--o. 
ka 3, pokój nr. 3).
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A  70-lecie istnienia fa b ryk1' fest na:-
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mT lepszą gweranefą dobroci w yrobow
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I wesi r c  riiciu
Ojcowie miastu dujcie 5000 złotych

r. 1927.

G zmniejszenie Kaucji
od pośredników handlowych

M  Mera, falgfwy i pieprẑ
Histofja omal nie tragiczna


